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Szcseść Boże
| „ G Ł O S  G Ó R N I K A "  wychodzi 25-go każdego miesiąca. Człon­
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Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów oolskicli górników i ich pokrewnych zawodów.

Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA" należy frankować i podać na 
nich d o k ł a d n y  adres piszącego. Redakcja, Administracja Biuro 

I Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, znajduje 
[się w K a t o w i c a c h  p r z y  u l i c y A n d r z e j a  21, naróżnik 

 ........  ul. Wandy >: Telefon 1090. —

Nr. 12. KATOWICE, dnia 25-go grudnia 1932 r. Rok XXIX.

Znaczenie gospodarcze
międzynarodowych umów socjalnych
W okresie powojennym powstała liciz- 

n-a kategoria trakta-tów i umów między­
narodowych doty-ozących wprost warun­
ków i ocforomy pracy, bądź też odhoszą- 
eyoh się faktyozmię do robotników. Tego 
rodzaju umowy nazywamy umowami só- 
cj'alnemi. Pozd-stawua-ją-c na uboczu nazwa 
ziania historyczne na temat rozwoju i 
prizyctzyn powstania tych umów*, jeszcze 
iwi początku bieżącego stulecia zastanowić 
silę należy nad ich rodzajami i znacze­
niem gospodl2'roziem,, jłakie one .posiadają 
dlila robotników.

Umowy te stanowiące uzupełnienie i 
gwarancję ustawodawstw społecznych po 
szczególnych państw są dziś w okresie 
SKiafej-ącego kryzysu wystawione w rów­
nym stopniu co i krajówe ustawodawstwo 
społeczne ma ataki ze strony pnzedsiębior 
ców, widzących w ochronie pnący z jęd­
rnej strony główną przyczynę trudności Sb 
Sipoidiarczycb, z drugim Zflś jeden ze steb 
szych punktów zamykającego się dloboia 
kapitalizmu muru grobowego.

Umowy socjalne międźynairoidowe mo 
żerny ze w\ziglę*du n a  iteh formę podzielić 
na cztery grupy. Do pierwszej z nilch bę­
dą nalfrMy  traktaty handlowe i osiedileń- 
czc zawierające postaiwowieinfa'' o o p iece  
spoteczncj i równości traktowania oby wa­
teli obu układających sio stron. Drugą gru 
pę stanowią umowy ogólne o opiece spo­
łecznej, grupa trzecia — są to również 
dwustronne umowy emigracyjne, regulu­
jące sposób przechodzenia i zatrudniania 
'pracowników, obywateli jednej ze stlron 
na terytorjum strony drugiej. Wreszcie 
grupa czwarta najdonioślejsza umowy 
specjalne, wielotronne i otwarte, docho­
dzące dla skutku za pośrednictwem Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy.

Jeśli idlzie o treść istotną międlzyna r o­
dowych umów socjalnych to jest ona 
odimienna do każdej z wyliczonych powy­
żej grup. Grupy pierwsza i druga traktu­
jące o „opiece społecznej** regulują za­
gadnienia tego rodzaju, jak opieka nad 
kalekami i bezdomnemi1, leczenie ubogich 
chobych), opieka nad dzieckiem, udlziefe- 
nie zasiłków, utrzymywanie ubogi-ch w 
domach zarobkowych, repatriacja do oj­
czyzny pozbawionych środków* po te­
mu. Umowy te opierają się bądź ną zasa­
dzie wzajemności polegającej na tam1, że 
obywatele państw®. A koirzylstlają nia te­
rytorjum państwa, B z takich upraw­
nień, jakie przysługują obywatelom p'ań 
stwa B na terytorium państwa A, bądź 
też na zasadzie równości, wyrażającej 
się w jednakowym traktowaniu obywateli 
własnych i cudizociemców. Umowy te, po­
siadają charakter charytatywny.

Specjalnego znaczenia gospcldarcze- 
go nie posiadają. Oczywiście osoby z  ich 
dobrodziejstw korzystające rekrutują się 
w olbrzymiej większości z proletariatu', 
dlatego *eż doniosłości tych umów nie 
wolino nam lekceważyć. Jednakowoż nie 
stwarzając żadnego bezpośredniego ob­
ciążenia pracodawcy — umowy te nie są 
tak eksponowane jak pozostałe grupy.

Umowy emigracyjne już takie obcią­
żenie w sobie zawierają. Regulują sposo­
by transportu i rekrutacji robotników, 
kontrakty pracy, a w szczególności pła­
ce, mieszkanie, cizas pracy i ubezpiecze­
nia robotników — obcokrajowcom usta­
nawiają znaczne ograniczenia dla dzia­
łalności pracodawcy w dziadzienie spro­
wadzania robotników* zagranicznych o- 
raiz olLa jego swobody w ustalaniu waruln- 
ków pracy. Znajdująca się w większości 
umów emigracyjnych klauzula równego

traktowania stanowi główną zaporę 
przeciw możliwości wyzysku robotnika 
cudzoziemskiego iprzez pracodawcę.

Mówimy 0'Ctzylwiiśeie o wyzysku więk­
szym niż, tein, jaki przez tegoż pracodaw­
cę sto&owiamy jest do rodaków; robotni­
ków kraju emigracyjnego. Znaczenie go­
spodarcze umów tej grupy jest nader 
doniosłe. Jeśli śtedlzić będziemy politykę 
pracodawców na terenie Międzynarodo­
wej Orgamdizaeij Pracy w dziedzinie za­
gadnień emigracyjnych to aizohseriwiuje- 
my sMą i* wyrażnlą tendencję o ohiairak- 
terizię wybitnie liberafetyclznym, zmierza­
jącą do pozostawienia przedsiębiorcom 
jakn® jwiększej swobody rekrutacji, tran­
sportowaniu*, ustalaniu warunków pracy 
i* t. d, robotników* cudzoziemskich. Idzie 
tu o zdolność konkurencyjną wytlwór- 
czości diamiego kraju opierającą się na 
tanim robotniku tak co do płacy — jak i 
co dlo wymagań życiowych (robotnicy 
oiidzotzieimsęy zwykle zamieszkują i ży­
wią się w rejonach przedsiębiorstwa) i 
świadczeń socjalnych. Istniejące umowy 
międlzyniarodówe emigracyjnie ogranicza­
ją tę zdolność konkurencyjną, uniemolżli- 
'wilając taniość produkcji opartej na wy­
zysku robotnika*. Czy i w jakim stopniu 
przepisy istniejących i ratyfikowanych u- 
mów są w poisrazeigólinych państwach 
imigracyjnyoh przestr-ziegame — to jesz­
cze jest odrębna kwestja*.

W każdym bądź razie zasada stano­
wiącą podstawę tych umów, zasada in­
terwencji* czynnika państwowego w anar­
chistyczną „politykę** socjaillną przedsię­
biorców posiądą dla kllasy robotniczej 
znaeizenie pierw*szioirzędne.

Konwencje wieło-stromu©, specjalną 
posiadają nad umowami emigracyjnemi 
wyższość; materjalhą i techlnicizną. Ma­
terialnie regulują one szereg zagadnień 
specjalnych i w odniesieniu dio* wszyst­
kich zaitirudnionych m  terenie państwa 
kontraktującego — podczas gdy konwen­
cje emigracyjne omawiają warunki pracy 
ogólnie, zadaw&Maijąc się np. w przed­
miocie kontraktów pracy przeważnie jd- 
dynie formą i c>harakti0r*em ich postano­
wień, i wreszcie odnoszą siię jedynie dó 
-zatrudnionych robotników cudzozieimiskiich 
w ścisłym zwiąizkU z ustawodawstwem 
kra'jowem.

Technicznie, konwencje Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy miają tę wyż­
szość, iż każde państwo*, może w* każ­
dej chwili zadeklarować swoje przystą­
pienie do konwencji oraz1, źe dlztięiki temu 
posiadają one charakter uniwersalny, ni- 
weluzująee różnice w ustawodawstwach 
socjaillnych posadzególlnych pańsłjwt.

Co się tyczy więc tych umów 'dwu­
stronnych to przedstawiają pine matęirjat 
nadzwyczaj różno rodny. Nie zajmując 
miej'sca wyliczeniem mateirji kilkudlziesię- 
ciu*, uchwalonych do chwili obecnej kon- 
węncyj, ograniczę się do przytoczenia 
przykładowo najraźniejszych grup tych 
konwencyj. A więc:

Ubezpieczenia od choroby, od bezro- 
boci®, minimum wieku dopusziczaEbgo dla 
zaitrudnienia w niektórych specjalnie 
szkodliwych gałęziach pracy, prawo o 
koalicji, warunki praay dzieci' i kobiet w 
pewnych gałęziach wytwórczości, ochro­
na położnic, czas pracy, higjeha i zapo­
bieganie chorobom zawodowym, pwatoa 
reocnai, pracą rojników i marynarzy.

Wszystkie te konwencje, podobnie jak 
konwencje emigracyjne, ustanawiające 
szereg ograniczeń w sposobie najmu, za­
trudnienia1 i warunków pracy, iwjktodają

róźwnież pośrednie lub bezpośrednie 
ciężary -ną przedsiębiorcę.

Zastosowanie • w życiu przepisów 
wszystkich międzynarodowych umów* 
biorców posiada; dla klasy robotniczej 
sziej o ciziem wspomnieliśmy ma piadzątku) 
p*odno*si kioiszita produkcji. Ten fakt jest 
punktem wyjścia dllia ooemy gospodar­
czych skutków tych uim*ów dla pracowni- 
ków. Dzisiejszy system produkcji oparty 
m  zasadzie Walnej konkuirenicj-il alopusz- 
cza w znacznie większym stopniu kon­
kurencję między kompleksami gospodar- 
cziemi pcszczegóilinych krajów, niż międlzy 
przedsiębiorcami jednego państwa. Dwo­
jaka jest tego przyczyna pnzedtewszysł- 
kiern z jednej strony przedsiębiorstwa 
jednego państwa są związahe jednolitem 
ustawodawstwem krajowem, z drugiej 
zaś strony koncentracja produkcji, wy- 
■ ączająea! konkurencję o wiele dalej jest 
przesunięta i więcej gałęzi obejmuje* w 
gfiain'laaJch jednego* państwa, niż na terenie 
międzynarodowym. Powtóre jednostkami 
w dzisiejszej gospodarce światowej są 
państwowe kompMcsy gospodarcze: go­
spodarstwa narodowe chronione przez 
piańsitwia ipancienziam ceł i netwialMziujące 
między sobą coniajimniej w* równym stop- 
rfJui jak poiszicZiególina przedsiębiorstwa*,

Kointairenoja ta i nerwałizatoja- przeją- 
wiać się. muisi w dążności przedśiębtor- 
oów do jakiniaijiniżstz*j!>ch kosztów ruro- 
dulkcji, ceJtem utrzymania cein towarów na 
ptozioimie umożliwiającym konkurencję 
względnie nawet bez obniżenia cen i o- 
siąganila tą 'drogą większego zysku- w 
wypiadbaeh standaryzacji cen. Oczywi- 
stem jest), że prze'dsiębio<raa będzie prze- 
dewisizysikiem te kosate produkcji redu­
kował, których reidulkcja przedstawia naj­
mniej trudności, do* pokonania1, a więc 
nie sur owiec, nie maszyny, nie procenty 
od* kapitału ąle robodznę.'

Przychodzi mu to tem łatwiej, im 
więksay last bnalk gotówki, tem większa 
jest podłaź rąk roboczych*. Ta dążność 
do obniżenia kosztów robocizny przeja­
wia się *nie tylko w obcinaniu ptac ale w 
poigarisżahiu wairuinków pracy, oimiijalniu 
’ubezlpiecizeń, zatnudinfenia miodPciainych, 
kobiet, emigrantów i t. p. Im większa jest 
konkurencja mię*dzy gospodarstwami po­
szczególnych pańlstW, tem silniej się licy­
tuję praiciodawey tych państw’ w, obniża- 
niiu kośzltów produfccij, (azytaj w* pogar- 
sraahilu warunków pracy.)

Międzynarodowe urnowy sbcjallne są 
uailłowanieim położenia, kresu takiemu sy- 
sternoWi konikurencji, będącej i^k to Wani 
w rrsizy kładą przedsiębiorcy, „zdrowym 
i konieicizinym1* czynnikiem gospodarczej 
daiiafeilności ludzkiej.

Są owe krokiem w kierunku wyłącze­
nia pciaioownSIka *o*d dobroidlziejstw „sżjia- 
chietnej** rewafeacji .i inicjlaitywy indy- 
widuiafnej i przedsfębiorczości _ dzięki 
tym umowom priasa kompresji kosztów 
prodtukcjią w posaozegóinych krajdeh, ści­
skana śrubą konkurencji nie prizytłabza 
rObotnikóW- *os tatedznie.

PrEtez jiaiknaijdallej idące -gplarainicje 
równego o ile możności traktowania ro- 
boitnfków krajowych, jak i -ou-dizożiemców, 
przez ujednostajnienie ustawbdlaw'S'tw so- 
cjtalnych- drogą umów m-iędzyharodioWych 
postępiuife unieżafeżndenie iosu pralcoiwni-
k-ów dal wizigiędów konkurencyjnych.

Dziś, gdy na całej linji międzynarodo­
wego kapitału id.zi-3 ofenzywu przeciw 
ustawodawstwu sęrfecizweinu nie wolno 
zapominać o zhaiczęrki międzyiniarodlo- 
iwych umowach socjalnych, przeciwnie, 
podobnie jak w dziedzinie ustawodaw­
stwa -społecznego krajiowego* należy 
strzec ebeemego -pcś-jaida-n-ia i dążyć pod­
wójnie do rożbudowy i udoskonaleni®-.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku, zasyłam y wszystkim  
członkom naszym i sympatykom

WESOŁYCH ŚWIĄT 
i DOSIEGO ROKU.
Zarząd Główny i Redakcja.

6zp jesteśmy bogaci?
OBECNY NOWY DOCHÓD SPOŁECZ 
NY WYNOSI ZALEDWIE NIECAŁE 10 
MIL JARD ÓW. TRZECIA CZĘSC Z

TEGO IDZIE NA CIĘŻARY PUBLI­
CZNE.

Nie — -nie jesteśmy bogaci. Krótko mó 
wiać jesteśmy jednym *z nai-uboźsaych 
knaijówi świiatta.

W  ostatnim numerze „Kwartalnika Sta 
tystyczmego** anad'dlujemy pracę dlr. B. De 
'derki oi doidhiodlzfiie soołeoznym Polski. Au­
tor aaidał sobie wiitele trudu, by rzetetnie 
'obliiiaavd - iilfe nzecziywiście wynoisi dochód 
sip-ołietcziny Polliskf, czyli ile my wszyscy 
poólulkuj-emy i zarabiamy. Polkaziuije się, że 
niewiele.

OGÓLNY DOCHÓD SPOŁECZNY.
Ogólmy -dochód społeczny obliczla dir. 

B Dedettkio na 18.976 miljomów złotych. 
W rfdklu 1928-29 (dlla roln-i-ctwa od sierp­
nia 1928 -do liiipoa 1929 dli® przemysłu i 
hamidillu w roku katenidiarzowym 1928). Z 
tego przypada ma rotaictwio 9.059 m ij. z-ł. 
— nia praem-ysł 6.930 -milj. zł., na balnlde, 
2.978 milj. żf.

W roillniiotwńe doichód brutto wynosił 
10.259 mij. ztoity*ch od -czego odejm uje au 
tor w arto ść  aużyty-ch suro'w*có'W i miateria 
tów — 1.200 milj. źłoty-ch.

Dochód społeczny rzemiosła oblicza dr. 
B. Dedlerkó nia 1218 milj. zł. i włącza g-o 
dlo ićlochiołdu przemysłu.

Dochód* społeczny monopoli wynlos-il 
1-.039 nulIliOinów złotych.

SYSTEM OBLICZENIA.
System na podstawie którego autor 

przeprowadził -swoje obliczenie jest dosyć 
iskiompliklowialny i toudny. Cho-dzi *w nim 
miauoiwiciie o wyieiliminowanie podwójne­
go Maaeuila Poszczególnych poizycyj.

Naprzyklad: obltazając wiairfo-ść pro*duk 
cdi hiodówitainiej należy wyelimiować war­
tość zlboźa zjedzonego przez bydło i ta o  
d a  'obliaaająlc walrt-ość proidtukoji fabryk 
itraeba odjąć wiairtlość surowców i m-at)eff!ja 
łów użytych d'o produkcji it'd.

Najbardziej ogólinie powiedzieć można 
że otóiicizia się tylko przyrost wartości w 
posiacizególlnych dlzłalłach wylwiairzania.

Nie trzeba już liczyć osiobno zarobków 
pralcownifców. Czystego dochodlu oi-dsetiek;’. 
podsjtków -państiwlcwych i t. d. są one za­
warte w pinzyr-oście wartości przypia-dają- 
eym nia wisizelkie -działy prcdukc-ii-. Pouie- 
Wialż ptodait-ki są tylko* częścią tego przy­
rostu a  z  podatków  wypłacą się pensie u- 
nzędiniiików nie uwizglednia s-ię do*chodu 
piraicoiwlniikóiw pańśtwiofwycb. Nie liczy się 
także dlo'chbdu włlaścilcieli domów wtoil- 
ii-y-dh 'zawę-dów dochodowy z przewozu i 
t. dl Te ostatnie .są poniekąd uiwzigtedhiio- 
nę prwy ob’Jicziahiu dochodu -z hamidltu.

NA GŁOWĘ LUDNOŚCI.
Dochód społeczny w  -r. 1928-29 wyńo 

sił na gławe ludniości 14 złotych Górują 
padł nami ip-od wiziględam wysokości do- 
dhiodu spod-ecanego- m. iin. naistępiujące kra­
je: Litiwial, Juigoisllawj®, Rumunijai, Bsfcnja, 
LJo'twla*. Węgry, FimHatod'la.

Bairdzio aiokawe są zestawiepa -roawo-
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ju d-cchodu jp-ołe-cznego Polski Francji i 
Anglii

Wynika z nich, że w Angji pochód 
społeczny na głowę ludności wztósi w cią 
gu 140 lat 4 razy, .w Polsce 5.4 razy we 
Francji zad 12,4 razy. W wzroście tym 
należy jednak uwzględnić jednakże rów­
nież przyrost ludn-ości który w tym okre­
sie był we Francji najmniejszy zaś w 
Angl-ji największy. Wracając jednalk do na 
szego obecnego dochodu społecznego, wi 
dizimy je w-e-dltag sumiennej statystyki 
„jesteśmy warci" prawie 19 miljair-dów.

To znaczy — byliśmy! Bo tak było w 
okresie t. zw. dobrej koniunktury czyli w 
tefiadi 1928-29.

OBECNIE.
Ale obecnie? We'diug obliczeń kk. B. De 

derki dochód s-notec-zny w tatach 1931-3? 
wynosi! około 12 nulija-r-doAV złotych czyli 
mniej niż dwie trzecie dochodu społeczne­
go w r. 1928-29. Zestawmy teraz dochód 
społeczny z  ciężarami mi-bSioznemi’.

W  roku 1928-29 obciążenie gosipodłarst 
iwa narodowego świadczeniami putbltozne- 
mi wynosiły 4.648.463 zł., czyli mniej, niż 
dwie trzecie dochodu społecznego w r. 
1928-29. Zestawmy teraz dochód społecz­
ny 7, ciężarami public-znemi. W roku 1928 
-29 obciążenie gospodarstwa narodowego 
Świadczeniami publicznemi wynosiło 
4.648.463 złotych, czyli 24.5 proc. dtoeh-o- 
diu społecznego. Na świadczenia społecz­
ne składają się dochody państwa 3.Q0Q 
mili złotych.

Budżety gmta wiejiskich 158 miiłj. zł., 
budżety miast 709 miiłj. złotych powiato­
wych związków komunalnych 228 mit! zł. 
związków wojewódzkich 161 m il  złotych 
samorządowych gospodarczych 7 mili. zł. 
ubezpieczeń społecznych 376 mifj. złotych 
(Dr. B.. Dederko podaje tu cyfrę z 1927 
r. Jalkźe więc obecnie t. zn. w r. 1932- 
33 przedstawiać się będzie obciążenie 
świadczeniami publicznemi dochodu spo­
łecznego ora® 11© wynosić będzie sam dio 
chód?

Według danych Głównego Urzędu Sta 
tys tyczne go wskaźnik cen artykułów7 rol­
niczych wynosi obecnie 53.7 podczas gdy 
7 roku 1928-29 wynosił średnio 98,5.

Wskaźnik cen artykułów pnzemysto- 
1ych wynosił w 1928 r. 104 obecnie wy- 
»si 68. Wskaźniki te powinny posłużyć 
m jako podstawa do obliczania dochodu 
atecznego.
Otóż uwzględnienie tego spia-dku po po 

wnanlu odlpowiednłch cyfr dlaie nam w 
rybliźeniu pnzera-Źa-ią-co niską cyfrę: 
XX) mtłf. złotych obecnego dochodu spo 
jznegp. Co zaś do ciężarów publicznych 

wyniosą one według najbardziej sumien­
nych f optymistycznych obłfczeń 3412 m;l 
jonów złotych (budżet państwa 2.072 mili. 
złotych budżet samorządów 840 mili 
świadczenia socjalne .500 mili. złotych oz-y 
h, ż* widzimy obecnie następującą rzecz.

Podczas gdy dochodowi społecznemu 
I? miliardów złotych w r. 1928-29 odpo­
wiadały ciężary publicznę 4.648 mili. zł. 
obecnie dochodowi społecznemu 9.8 mil­
iardów zł. optymistycznie licząc) odtpowia 
dać bedzie obciążenie 3,4 miliardów zł. je 
żefó maturalnie dochód skarbu w pozośta- 
łych trzech kwairtałach roku budżetowego 
trzyma sie na poziomie kwartału pierw­
szego. a dochody samorządów spadną w 
tym samym stosunku co dochody skarbu 

Będzie to oznaczać zwiększenie pro­
centowego obciążenia dochodu społeczne 
go z 24.5 proc. w roku 1928-29 na prze­
szło 34 proc. w roku 1932-33.

Widtzimy zatem jak daleko obniżenie 
się ciężarów publicznych pozostaje w  tyle 
za gwałtownym upadkiem dochodu spo­
łecznego. Fakt ten daje mam odpoyięldź ma 
wiele pytań, jakie stawia przed' m mi kry 
zys i obecne położenie gospodarcze i po­
lityczne

SMiuag skQ'kl dumpingu!
Urzędowa statystyka podaję, "że w r. 

1928 pod uprawa buraka cukrowego mia­
ła Polste 234.293 ha rob i że zebrała w 
tym rok" jako nton 49 milj. kwintali bu­
raków. W r. 1930 pod uprawę buraka od 
darr> iuż tylko 185.020 hia., a w T. 1931 
148.638 ha.

W  roku bieżącym zbiór buraków przy 
niósł 27 i pól milj. kwintali. Plantacje 
buraków zmniejszyły się tedy o 40 proc. 
Ponadto obniżono oemę buraka.

Rotesfcy utracili połowę dochodów brut 
to z uprawy buraków cukrowych I na net 
to pozostała bardzo niewiele. I na to net­
to składu społeczeństwo olbrzymie wprost 
sumy. Ale przecież tu chodizi o eksport, 
który miał nam dać takie szalone korzy­
ści gospodarcze! A tymczasem eksport 
wprawdzie w porównaniu z 1925 r. podwo

ił się (w 1925 r. 196.000 t. w r. 1931 
345.000 tonn), ale wręcz odwrotnie wy­
glądają wpływy z tego eksportu. Wpływ 
w 1925 r. wynosi 89 milj. zł., w* roku 
1926 — 143 mil! zł. w r. 1927 — 131 milj. 
zł. w r. 1928 — 102 milj. zł., w r. 1929 — 
134 milj. zł. w r. 1930 — 138 milj. : \  zaś 
w r. 1931 — 80 milj. zł. Rok 1932 nie dla 
więcej jak 50 miiłj. zł.

Przyczyną tego jest o, że o iile dawna 
cena cukru eksportowego wynosiła około 
500 zł. za tonę to obecnie spadła do 170 
zł. Tymczasem zaś rafinerzy obliczają ko 
szty pro-diukcji jednej toony cukru ma 500
— 600 zł. Łatwo iest tedy obliczyć stra­
ty, czyli koszty dumpingu. Sama dopłatą 
do eksportu cukru w r. 1931 wynosiła 90 
milj. zł.

Dumping jest wtedy tylko dózwolloną 
formą walki eksportowej, kiedy można 
przewidzieć lub choćby teorytycznle obli­
czyć szanse zwycięstwa względnie kom­
promisu i chwilę powrotu dio eksportu z 
zyskiem, a rihoćby be.z strat. Ale czy my 
możemy obecnie liczyć na taką chwilę 
pirizy eksporcie cukru, kiedy na całym 
świeeie nadprodukcja cukru dbchodizi do 
coraz to większych rozmiarów.

To samo dzieje się i z naftą, węglem
— żelazem, stelą, zbożem, nabiałem itd. 
Dopłata d r. 1931 do eksportu cukru ko­
sztowała 90 milj. zł., a dtopfeta do eks­
portu zboża, nabiału towarów hodowla­
nych, odlzieżowych, stali itd. razem 137 
milj. zł. Czy jest to współmierne? Dum- 
piitmg kosztuje Polskę rocznie ponad pół 
rniłjlairdia złotych. To dużo. Nie pozostaje 
więce nam nic innego, jak zerwać z upo­
rem. Trzeba skończyć z deficytowym 
eksportem tam, gdzie ten eksport jest ab 
sludem, a za to szukać rewamżuG zysku 
w lepszej organizacji rynku wewnętrzne­
go i w niższych cenach towaru dllla odbior 
ców krajowych.

0 drogi rnitm chaosu 
światowego!

Obecny stan ogólnego położenia gos­
podarczego jest w krótkości następujący: 
Według ostatniego spraweizidanita Komi­
tetu Ekonomicznego Ligi Narodów", war­
tość handlu światowego spadła z 31 mil­
iardów dolarów wikbńcu 1929 r. na 15 mii 
jardów doi wkbń-cu r. 1932, a zatem w cią 
gu trzech fet zimatfeite przeszło o połowę. 
W odpowiednim stosunku powiększyło się 
bezrobocie. Szczególniej w ostatnim roku 
nastąpił nieby wały spadek handilu świat o 
wego, jako skutek łańcucha restrykcyj., 
które wiprowadteonio od ciza'su oidlstąpienta 
Anglji od wałuty złotej odtąd istnieje na­
stępujący stlain rzeczy:

22 kraje odstąpiły od watMy złotej,
32 kraje wprowadtzily ograniczenie de 

wizowe,
38 krajów podWyżs-zyto eto, wprowa­

dziło kontyngenty lub zakazu przywozu 
rozmaitych artykułów.

9 krajów ogłosiło moratorium zobo­
wiązań państwowych Wobec zagranicy

5 innych krajów dilta takich zobowią- 
zań prywatnych.

Tak przedstawiają się gruizy obecnej' 
gospodarki świaifowej.

Próby ożywienia koniunktury w róż­
nych krajach wykazały beiż wątpienia ton 
wynik -dadiatni, że kryzys nie postępuje da 
lei, feeiz stabilizuje się na pewnym pozio­
mie. Szereg ekonomistów na świeeie wy­
powiada się za konieicizną walką z kryzy 
sem, za przejściem do -programu ofenzy- 
wy.

Należy się zaistaimoWić, jak ta ofemizy— 
wia ma wyglądać? Gzy polegać ma na in 
fłaicijii kredytowej, czy na pnzeipnowadize- 
nju robót publicznych-, azy ma innych śród 
kach?

W tym kierunku czynione były różne 
usiłowania: Stany Zjednoczone próbowały 
tio uskutecznić dnogą inflacji kredytowej, 
Angtofe — robotami pubSi-cznemi i dtewal-ua 
cla pieniądza-. Niemcy przez specjalnie o- 
rygi-naine środki-. A1e Avisizystkite te -dirogi 
do celu nie doprowadziły. Jednakże wszy 
scv zupełnie dłoktodn-i-e wiedizą, że coś mu 
si się stać, że mafeży przejść dlo- progra­
mu oferazywy gospodiamcze!

GOSPODARKA ŚWIATOWA CZY REG­
IONALNA?

Ogólnie jest już znane, że kryzys zła 
mał międizyu-atodowy system kredytowy
1 handlowy, że rozluźnił międizyniairodioiwe 
stosunki prywatnio-gaspodlaireze. To wiszy 
stfco wskazuje, że jednolita gospodarka 
śWMoWa która rozwijała się w  ostatnich 
50-cłu latach i która Zdawała się po woj­
nie 7. w-lelką szybkością postępować na­
przód’ dzisiaj jest kojnpletnie zniszczona.

Prizyszllla konferenioja światowa, gospo 
da-raza otrzymania za zadanie znów ją na-pra 
twić. Oel ten osiągnąć byłoby błędem, 
gdyż już wyraźnie zairysowwje się ziuip-et- 
mte mowy roizwó-j Aytyipadlków. Rozwój ten 
idzie w kierunku gospodarki regionalnej 
a  nie w kierunku jednolitej gospodarki 
światowej.

Można teraz już rozróżnić czitery wiol 
kle Maki gospodatraze:

a) Ameryka półnioidna i połuldnlowte
b) Japom jia, Chiny, Rosja,
c) Imperium Brytyjskie,
d) Europa kontynentalna.
Ta ostatnia która nas najwięcej intere 

suje, jedyna jeszcze nie przybrała wyraź 
mej formy. Przeciwnie — w tym komp-lek 
sie stosunki są tak powikłane jak jesz­
cze n-iigdy. Posiadamy przeciwieństwa Nie 
miec-Frain-aji, Niemi-eoPaliski, Węgier — 
Czecihoisłowiaiejj, Włoch — Jugostowji. Ale 
istnieje jedyna nadlaieia, te  wspólna Węda 
maijilepiej będzie w molżbości wyrównać te 
-przeciwieńs-taiw.

Kra-ję roiniiczę Europy środkowej i po- 
łudn-iowo-wsdh-odnioj już sfouimiułoWały 
blok aigranny z tym jedynem rezultatem-, 
że świat conaiz więcej zwraida uwagę T»a 
tan odiciinak Europy. Wynikiem tego jest 
to, że na międlzynairoabwydh konf-eiren- 
ajadh ŵ skaautj-e się na blok agrarny 1 v:z 
naje sie cora-z bairdte-iej. że to zntaifdluye się 
kluciz dio rozwiązania kryzysu w Europie. 
Może przykład bloku -aigrairnego wpiyn-ie 
na. połą-czeni-e s-i-ę goispodiairazie kontyngen 
tu europejskilego? Byłaby to jedriem praw 
dziwem rozwiązainiem obecnego -kryzysu.

W fen siposób można s-obie Avyobrazic 
noizwói wypa-dków w Europie w najbliż­
szych 10-ciu fe-tech. Droga prowradlzitoby 
naim-erw poprz-ez regionalne gospodarki', 
gdyż rozwój jedimoMfej gasipodiartó śWiiato 
wej m-usi si-ę odlbywiać etapa-mi, a więc w 
znacz-enitu regjonąto-ym. Wskutek tego o- 
fen-zywią gospoda-rcza musiałaby być p ro  
'Wlaidizioua w tym wteśnie kierunku.

araB3sm̂J»iwjaoa

W odpowiedzi tym, 
którzy nie widzą nędzy

Pan A. Wierzbicki syndyk wielkich 
magnatów górnośląskich, a także jego ca­
ła ma-gnatterja węglowo-fabryczna niię wi- 
-dtzi nędzy w rzeszach robotniczych. Po­
dobnie czynią wielemożu-nie w całej Pol­
sce, krzycząc tylko, że robotwf-cy ma-ją za
dobrzie w (foisfej-sizej dobie.

Naiwet endyckie pisma w-ilolzą zanik 
rolnictwa, przemysłu, zfoi'edlzenia rzemio- 
sto, handilu i t d . ,  a  skutki tego wi-dlzą 
en-dycy w zndbbrym bytowainiiu rzes-z 
pra-cy w ich ubezpiecze nfech.

Jest wiadomo wszystkim dotychczas 
żyjącym i świ-adesą o fem pi'sma, dowo­
dy, H-sty, archiwja różnych statystyk, a 
nawet artykuły pism endyckich przed 
wofjną, że zarobki w 1913 roku nie zada­
walały nzietsiz pracy- Pisali o tern -przecież 
nie robotoiicy sami, ale pisali o fem wiel­
cy humaniści jak lekarze, praw-nity, so- 
cjalo-gowie rtie-mieocy i polscy.

Tymczasem co jest praw-dą? Dawniej 
robotnik choćby w okolicy Pozwania za­
rabiał 3 marki — co on mógł za te 3.00 
rok. zakupić przed- wojną, a co może za­
kupić dziś za 3,00 Zł. zarobku na 8 go­
dzin.

Dowody zarób1, ’ 3 mk. przed wojną w 
1913 r. stoją w s.- ys-tyce, a dowiody za­
robków dzisiejszych są w iistech zarob­
kowych, choćby firmy Czubek w Anrto- 
ninku, gdizie robotnicy -zairabiają ha 8 go­
dzin aż 2,40 zł., są też dloiwody w tej sa­
mej miejscowości toż przy Poztoatoiw, 
przy budowii-e ftdWej fabryki szkfe, gdlzi-e 
oze połowę zarobku zatrzymuję prae-o- 
dbwioa., aby robotnicy mie® udlziały w 
pracy no, aiby wykorzystać m-ogl-i prztod- 
siębi-orstwo jak będlzfe plajta.

Do rzetey: Przed wojną za 3 mk. za­
kupił robotnik jiak-ieiś 25 funtów ohteba: 
Dziś za 3 zł. tylko 17 i pół funta1.

Mógł zakupić 6 funtów słoimny, bo- by­
ła nawet po 40 femigów. Dziś zakute a~ 
ku-raf połowę tej słoniny, mógł zakupić 
około 3 i pół funta masła-, dziś ziakuipi 2 
funty majigowzeigo masła. «nó®ł zakupić 6 
fulntó-w Ayoł-owilny. dziś 3 i pół, podzeło- 
wać dwie pary butów, dziś zafedwie jed­
ną parę, mógł zakupić 3 centn-ary węgla 
dziś nile cały jeden centnar, 20 Pitnów naf­
ty. dlzfś 10 litrów, 14 funtów cnkiru. a dziś 
4 funto. No, i kto może dlzrś mówić o 
topsiziem bytowaniu rzesra robofniiicizych. 
Kto nie widzi tej rażącej różnicy dawniej, 
a dziś.

Ciekawe jestt, jak wje-tcy fiifentiropi 
poiisicy rzeic-z tę biorą. Pr-zćoleż mamy 
filantropów nawet w Poznaniu i we 
wszystkich miastech PoJski, którzy na ko­

mitetach wsiparoitoiwyc-h ręce źaDamują' 
nad biedą społecizmą, siza-ty rozdzierając, 
wołając w ofiary społeczne.

Sami jednak swym robotnikom, jak 
pani Czubkowa- z Poznania — płacą 30 
gr-oisizy nią godzinę, a robotnicom 15 gro­
szy.

Jak więc robotnik z rodizinę żyć może 
za 2,40 zł. dziennie, ożyli za 14,40 tygod­
niowo, ą  60 zł. miesięcznie.

Co na to odpowiedzą wielcy malgnaci 
fabryczni i kopalniani. Co zrobiliby sami-, 
gdiyby oni mieli za to żyć, cihoćby jeden 
miesiąc.

Jeszcze jedno: Gdzie pokryli się dtzi- 
sfejsit fiautropi feka-rze. prawnicy, socjo­
logowie, którzy widzą tę nędzę? Prze­
ciąż przed wojną to często na-jpowaźniei- 
si uczeni wspominali o ntedożyw-eniu 
rzesz pracy, z którego to powodtt słabnie 
siła narodu. Mówiono o poborach rekru­
ta, że słaby, merozwinięty i mówiono o 
słabości armji ale i o armji pracy.

Dziś wobec tych ziebraiozych zarob­
ków, wobec togo bezrobocia — ze strony 
tych wielikch niemal nikt ust nie otwiera 
w tej sipraiw-ie, ale nadomiar jeszcze wie­
czne ustygacje na wi-e-lkto koszty pro­
dukcji, opłaty ubezpieczeń i całe n-lepo- 
wodizeni-e gospodarcze kraju, składa 
na karb dobra robotników.

Jest to zadziw-fejące. a niebezpieczne 
dla warstw pracy i całego narodlu, bo 
słabnie rz-esaa pracy, staje się mniej od­
porna na choroby, sfebni-e cora-z więcej 
siła handlowa i kons-umcyjma-., wyrabia 
się brak pois-zanowąteia da cudizej włas-noś- 
ci, wziraista niemorailniość wogóle i w ca­
łości degentaracjla -narodu i słabość jego na 
zewnątrz-.

Rz-estz beizirobotny-ch juz trudno będzie 
ntożnia będzie ratować, bo te grzęzną co­
raz głębiej w bagnie nędzy i wykotojewu 
z tryba bytowania człowieka. Zarobki 
dzisiejsze -ojców mających trzy i więcej 
dziatek — są urągają-ce kulturze jak po­
wyżej wstpomufetem, ale są urągające e- 
tyoe chrzci -Hańskiej, a nawet człowie­
czeństwu.

Jak wsęc ci wielcy patojoci ze swym 
naczelnikiem p. A. Wi-erzbi-okie-m mogą 
przełknąć takie błędy, takie dtef-ekty w> 
życiu maródlu.

To jest ciekawe, bo to zanik poczucia
0 miłości bliźniego, kraju, ntaro-dlu i Bo­
ga.

Tak cSaleko doszliśmy w naszej samo-
cizieinej gospodarce narodu,

(O) F ’ M

Z walnego zebranta 
Spółki Brackiei

W dniu 16. grudni-a br. odb^do się 
Waflne Zebranie Sp. Brackiej w Tarn. 
Górach, na którem za-jmowau-o się prz-e- 
dewisizysitlki-em stprawą finansową Sp. Brac 
kiej. Położeni-e Sp. Brackiej w czasie 
os’tafniem się ta-k pogorszyło, że grozi 
wip-róst kata-s-tro-fą. Liczba członków spa- 
d-fe w fetach -ostfatoiich I to od roku 
1930 o 41 %, zaś ffczba rwisipiareiobiioriców 
podwyższyła się od tego czasu o pm-eSEto 
podwyższyła sto od tego czasu o p-meszto 
20 %■ Na- Avaiinem zebranfu obradoAvano 
nad sposobami zażegnania kata-stro-fy i u- 
trzymanla Sp. Brackiej. Administracja 
Sp. Bra-cklej propoPoiwala 15-twą obniżkę 
świadczeń dlfe inlwiaiidów i wdów. Propo­
zycja spotkała się z niezbyt przyćhytoem 
pr-zYjęciem w szeregach Starszych Brac­
kich. i z astrem sprzeciwem prze-dstawt- 
cfeli Związków Zawodowych i Zw-ilązków 
inwabdów. Lecz podte-zias gdy przedata- 
udciete Zw. Zaw. i inwaltdów wysuwali 
rzeczowe wnioski idące w kieirtmku sana­
cji finansów Sp. Brackie! to przedlsfa- 
wfcfete Zw. Zawoobwych wysuwali 
czny sposób walczyli przeciwko projekto­
wi Administracji'. Szczegółniię p. Jan-tia- 
t-eż na 8 godtefn pfeici się 2.40 zł. i to jesiz- 
znalny swych deamgogi’cznych wystąpień
1 z procesów z powodu rzucanych osz­
czerstw' na przedstaw'icisii Związków,- 
sitewlał winio'sek, zlilkwiidctwraufa Sp. Brac­
kiej i przytoczenia jej do Zakładu Ubeiz- 
piecezń. To znaczy, że chciał pozostawić 
górników na paistwie łosu, poabjaWiająa 
ich możliwości otrzymania pensji brac­
kiej przy zaistnieniu niezdolności dlo pra­
cy zawodowej. To dlemagogicne wystą­
pienie spotkało się z ogófne-m protestem 
u wszystki-ch obecnych a nawet starsi 
braccy z Związków klasowych jak p. 
Ka-jdy, w  ostry sposó-b występowali 
przeciwko wnto'sku P. -tonty. Cfek-a-wem 
jest. że pan Jawta po wygłoszeniu dema­
gogicznego przemówienia -opuścił salę 
posiedzeń, nie biorąc już w dialsizym cią­
gu udziału w dyskusji, i odgrażając się 
starszym brack-fem, że dopiero terae be-
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óz\e pisał o nich. Po dyskusji nad sprawa 
obniżki, oświadczyło się 39 starszych 
brackich za obniżką, podczas gdy prze­
szło 30 starszych brackich się wstrzym ało 
od głosowania. Tern sposobem przeszła 
obniżka 15 %-wa świadczeń inwaldów i 
wdów tylko 39 głosami, podczas gdy 46 
starszych brackich albo się wstrzymali od 
glosowania, albo też glosowali przeciw 
obniżce. Przebieg wałnego zebrania był 
następujący:

O godz. 10,15 otworzył Walne Zebra­
nie przewodniczący Zarządu Spółki Brac­
ki ej, P. dyrektor Ciszewski), witając 
wszys& ich obecnych starszych brackich 
I w skasając w krótkim przemówieniu na 
ciężkie położenie Sp. Brackiej, oraz na 
ważność uchwał, jakie Walne zebranie 
ma podjąć. Następnie uczcił zmarłych w 
ostatnim czasie starszych brackich. Hoch- 
hautsa. Spilki, itd;. P 0 sówierdzentin 'Obec­
nych starszych brackich, których było 85 
i obecnych posiadaczy Zakładu przystą­
piono do punktu pierwszego, obejmują­
cego sprawozdaure zarządu i administra­
cji Sp. Brackiej. Ponieważ sprawozdańk 
to wydane zostało w braku wszystkiem 
■starszym bradciem, dłatego p. dyrektor 
dr. Potyka, odozystat tylko najważniej­
sze dam* z tego sprawozdania'. Miano­
wicie. podniósł on, że w roku 1931 liczba 
członków w kasie chorych spadła 94,504 
do 84.003, to jest o  10.501. zaś w kasie 
pensyjnej z 81.874 do 75.781, czyli o
6.093. Z drugiej strony wzrosła fczfoa i‘n- 
wałfdów i wdów o przeszło 2.000 i diate- 
go też mimo, że przeprowadzono reduk­
cję personelu i zreduk owiano płace f ogra­
niczono tonę wydatki, wynosił niedobór 
obu kas 1.373,185,62 zł. Dużo gorzej 
przedstawiał się rok 1932, aifcowfem na­
stąpił w  pierwszych 9 miesiącach dałszy 
spadek człorsków w kasie chorych o 
20.251, zaś w- kasie pensyjnej o  18.722. 
Oprócz tego wzrosła liczba inwalidów, 
tale, że należy spodziewać się w końcu 
1932 r.. że niedobór w kasach wiynosć 
będzie przy końcu roku 1932 1.400.000 zł. 
Ze względów oszczędnościowych zwol­
niono w okresie sprawozdawczym w 
głównej adminiistracji 46 sił biurowych 
tedrmozyeh. Taksamo obniżono zarobki 
wszystkim ' priaicownikom od 20 do 35

W  okresie sprawozdawczym wykoń­
czono rozbudowę lecznicy Sza.rjelskiei, 
której koszta łączne wynoszą 5.600.000 
■/A Pozatem* iwauhetio w ieea«ieaeh do- 
kóńca listopada 7 lekarzy asystentów i 
210 sił biurowych, sanitarnych ii gospodar­
czych. W  okresie sprawozdawczym za­
warto nowe umowy z Związkiem apteka­
rzy Wegług tydh umów ma S>p. Bracka 
prawo potrącać 1 % z konta. Porównu­
jąc wydatki świadczeń gotówkowych Ka­
sy Chorych, wypłacono w roku 1931 ty ­
tułem zasiłku chorobowego 1.299.076.39 
zł., zaś w pierwszych trzech kwarta­
łach 1932 r. 126.411.51 zł., tytułem zasił­
ku domowego i kieszonkowego w reku 
1931 2.865.655.84 zł.. zaś w pierwszych 
trzech kwartetach 1.184.475.52 zł.

W  ten sam sposób ograniczono i innie 
wydatki w  kasie chorych tak. że oszczę­
dności z tego tytułu świadczeń gotówko­
wych były bardzo poważne. O He chodzi
0 lietzbe inwalidów to wynosiła ona 1. I. 
1931 r.' 23.366. zaś 30. 11. 1926 r. 26.205. 
Taksamo liczba wdów podniosła się o
650.00. Z tego wyrka, że podczas gdy 
pod koniec roku 1930 przypalało na jed­
nego inwalidy 6.9, a pod komec roku 1931 
2.04 czynnych członków’, to obecnie przy­
pada na jednego inwalidę, już tylko nie­
całe 1.5 czynnych członków kosy pensyj- 
nej. W  tej dysproporcji wyraża się cała 
trudność finansowa kasy pensyjnej, bo­
wiem trzeba wiedzieć, że przeciętnie je­
den czynny członek kasy pensyjmoj daje 
rocznie ckoto 270.00 zł. składek, zaś in- 
wałida bierze przeciętnie rocznic około
750.00 zf. tyrI9co śwtadozeń gotówko- 
wych.

W  iawe] mierze obniżyły się na sku­
tek tego dochody z składek, to wyikika 
z tego, że w roku 1930 dochećy tc wyno­
siły 23.647,345.77 z i, zaś w bieżącym 
roku zaledwie 17.000.000.00 zł.

Następnie przedstawia p. dyr. dr. Po­
tyka, że w okresie s p r a w ryzciaw c zy m 
zawarto układ miedzybrackl w sprawie 
opłaty uznaniówęk z bractwem górnśczem 
Rzeszy, według którego to układu zosta­
ła umorzona opłata uznaniówek zale­
głych. Taksamo zawarta została umerwa 
polsko-francuska, polskc-belgijska i obec 
nie toczą się układy nad zawarciem umo­
wy p ol'sko-e zecho-sł o wackie j.

O ile chodzi o gospodarkę finansową, 
to wynosi fundusz rezerwowy w gotówce
1 bankach razem, łączne z lokatami w 
gruntach, budynkach, zaległości składko­
wych itd'. 47.912,808,04 zł. , tego dochodzą

jeszcze pretensje nie wypłacone pTżez 
Rząd polski 3,180.000 zł. Gotć&a wynosiła 
w kasie chorych 31 grudnia 1930 noku
5.167.000.00 zf. w kiaisie pernisyjnej 6,073,000 
zł. więc w obu Kasach razem 11,241.000 
zł. zaś 31 października 1932 r. w  tesie  
chorych 4,604,000 zł. w  basie perjsyilnej
2.552.000 zł. w cibur tesadh  razem 7.156.000 
zł. więc wynosi ubytek w oba basach
4.804.000 zł.

Nad spraiwozdainiem otw arto dyskusję 
w której przedstawicie® Związku Górni­
ków p. Kot stawiał różne zapytania co rib 
zaległych składek, ona'z; pożycizek mfcmwwi 
cie, prosi o wyjaśnienie czy prawdą jest, 
że Spółka Rradka, ma zamrożone kapita­
ły  w Pdwiififtwwei Kasie Oszcizędlności w 
Świętochłowicach. Po wiyjeśmtetniu priziez 
p, dyr. dr. Po/tyki przyjęte sprawnzida- 
nie db wiadcmości.

Punkt drugi dotyczy obniżki pensji in- 
wiahdakich o 15 proc. Pan dyrektor Po­
tyka jeszcze raż, przedstawił Kozbcłwb po­
łożenie Spółki Brackiej, biorąc pod trwa- 
gę 1930 i 1932 r. Stwierdiził on, że Ketzba 
ciztoinków1 zmniejszyła się w przeciągu 
tych łat w kasie chorych o 45,000 zł. zaś 
'W kasie pehsyjnej o 36.000 zł. Jeże© się 
rok obecny zamknie z deficytem, to defi­
cyt ten biorąc pod uwagę obecny stan 
czyranydh Członków i waptąrciiobiciroćłw' mu 
słał by wynosić przy -pełnych świiaićbze- 
nJach p iw  końcu roku 193? r. 7 i pół mi! 
Jona złotych, zaś jeżeliby nastąpiła w tern 
ctzasie obniżka jeszcze zarobków*, to wtem 
czas by w dalszym ciągu należało się li­
czyć z deficytem... Foniawmż nie mbżua 
dtefsfej o podwyższeniu składek zie wzglę­
du na ogólnie ciężkie pdfożęime mówfć, to 
tyłko istnieje jednia możliwość to jest. 
obniżeinie pensji brackiej -o 15 preo.

W  dyskusji nad tern pumiktem zabiera 
Ii głosy przed,stow'cte'e Związków zawo­
dowych, oraiz Związku inwalidów*. Przed 
stawicie! Zw*. Górników ZZP. p. Kod, z  gó 
ry  oś\vi‘atdczył się przeciw, jakiejkofwiek- 
bąM  obniżoe pensji irawtałrdzkier, sttwAar- 
dyarjąc, że w pierwszym rzędzie powinna 
Sp. Bracka zażądać energicznie od Rządu
— należących jej się kapitałów « wą że 
taksamo i 'wypłacane przez Spółkę Brac­
ką rentę efe tych inwalidów, którym Sp. 
Braęike niemieickite odmówiły i wstrzyma­
ły iwytplaoerria pensji1, powintie hyć Sp. 
Brackiej zwrócone przez miarodajne 
Czynniki i w ten sposób już będzie wyno-

. sóć kwtotia. ta  którą się uzyska przeszło
6.000.000 zł. Pnzedistawiciel Związku imwa 
lidów p. Jamtia, dosyć słabo bronił postu­
latów wtwisiidówi, jechał prizedewszyst- 
kiem na koniku przyłączcn a Sp. Brackie] 
db Zakładu Ubezpieczeń w Król. Hucie, bo 
jaik twierdlzdł, to on nie tylko musi bro­
nić rnwabdów Sp. Bracikiięj, tocz taksamo 
i wisizysttóch tanyidi fniwiaSidów. W praw ­
dzie opctwiadal on, że należy zmienić usta 
wtę, .ażeby 'iiniwEHiMÓw Sp. Brackiej dlawiasio 
wyższe pensje, licząc im tata opte'casie w 
Sp. Brackiej, że Zakład powinien mieć 
samorząd itd. wszystko rzeczy, które w 
praktyce nie m ają możliwości pirsepretwa- 
dizeniai, albowiem wiadomo wszystkim, że 
ma ustawowe polepszenie obecnego staram 
rzeczy przy ubezpieczeniach społecznych
— liczyć nile można, zaś odrębne trefcttwa 
ni® górnika w stosunfcu datanych zawodów 
przy udzieieniu im pensji inwailfdzikjej jest 
nie doiprztepTOhvadlzenia.

Wystąpienie p. Jąnty spotkało się z 0- 
gólmem protestem, taksumo i pomiędzy je 
go towariZys'zaimj, którzy energiczinie wy­
sunięte wnioski przez niego zwalczali. Po 
zamknięciu dysilcusji przystąpiono do gło­
sowania o obniżkę pensji w wysokości 15 
proc. przyjęto 39 głosami', podczas gdy 
27 s!ę wstrzymało od głosowania, a 18 gło 
sowaio- przecita*.

Jhko punkt następny 'przystąpiło Wal 
ne Zebranie do 'Obrad' nad nowem statu­
tem Spółki Brackiej, Do statutu wysunię­
to z  stnowy posiadaczy zakżadiów pewne 
poprawki, które d'ossdnio diarakteryzutą 
dążności przemysłowiców, ailbowlcm ipcd- 
cziais gdy przez k i t e  godizin dyskutowa­
no nad ciężkiem pełożeniem frrłafflisctwiym 
Sp. Brackiej, i1 zwmiej-siziainriem się doidho- 
dów. to posiadaczię kładów pr-zyśli z 
wnioskiem idącym w kierunku znmieiKszt 
nia dbchodów przez pław nie rnrniej skła­
dek do Spółki Brackiej, zaś >z drugiej stro 
ny żądali w swych wnioskach, ażeby za 
czas urlopów wpłacił robotnik nie tylko 
siwoj ą składkę ałe taiksamo 1 skitadkę za 
po'siaidacizia Zakładów1. Wnioski te zostały 
przez Waline Zebranie odteuaone. Ba'rdzo 
długą dyskusję rowipiięła m d  wroos­
kie m wysuniętym przez przedstawicieli 
ZZP., którzy żądali żeby w  statucie umie 
szczuta o uchwałę, że wszystkie zmiany ją 
kie przejmwadzorae zostały im ostatnim 
i obecnym WaiLmenn. zeJmalniu ty  lko óbowią 
aują na czas 'Ptnzej&^ctey, i Zarząd) Sp. 
Brackiej nłUtóSt^iiA^c]' cinwiMi. Jecbató ną  te

pozwolą finamise Spółki Brackiej, Uchwa­
łę tą zmienić. Przeciw wnio’skowd opono­
wali przedewsizysikiem pracodbiwey i wnio 
sek ten upadł, jednakże stare brzlmiiienie 
które jest anałogicianie powstało.

Po zakończeniu spraiwy pnzyjęcte statki 
tu ipireystąpioino do wyboru w* miejsce usłę 
pujacych członków Zarządu. Wybrano 
znów w  miejsce ustępujących dotychcza­
sowych cTifcnków Zarządu z  małemi zmia: 
nam).

W  wolnych glo'saich przyteto jeszcze 
wnitosek o zwrócenie się do P-ządu poflskic 
go dła prziyspiesEzenia ra'tyfikacji umowy 
polłskb-nitemicckiej w sprawie ubezpieczeń 
społecznych przez; rząd rwemiecki.

Po kliku godzinnych obradiach ukoń­
czono W atae Zebranie dłużsizem pnzemń- 
wienern p. gen. óyr. Ciszewskiego, któ­
ry wyraził nadzieję, że przyszłe Wafeie Ze 
brante będzie odbywato już. w czasach łap 
szych, i  może będzie mażliwiość przywró- 
cić zirtawm 'pro^majmniaj csjęśctowo przie- 
prowadizorre obecnie zmiany ofbmiżki.

— ..O : -------

Z K o!ffere!?€vf 
Obwodowych

W m iesiącach listopadzie i grudniu 
br. odbył się ca ły  sze reg  konferencyi 
Zw iązku G órników  Z. Z. P ., na k tó­
rych  om aw iano p rzedew szystk iem  0- 
becne położenie gospodarcze i sp raw y  
organizacyjne. Poniżej podajem y sp ra ­
w ozdan ia odnośnych konferencyj.

Konferencja Obwodu Kałowice- 
Mysłowice

W  niedzielę, dnia 20 listopada br. 
w  M ysłow icach  p rzy  udziale 86 dele­
gatów . odbyła się konferencja O bw o­
du K ataw ice-M ysłow ice. Z astąpione 
by ły  w szystk ie  filje p rzynależne do te ­
go obwodu, z w yjątkiem  D ąbrów ka 
Mała. Na porządku  dziennym  b y ło :

1. K ryzys w przem yśfe w ęgłow em , 
a w ysiłk i Z w iązku G órników  Z. Z. P. 
w  obronie sw oich członków  przed re ­
dukcją, I sp raw a zam ykania kopalu 
obecnie i na p rzyszłość.

2. S p raw y  rad  zakładow ych, s ta r ­
szych brackich , now ej ustaw ie o zgro­
m adzeniach, zmiany, u s taw y  o ubezpie­
czeniu na w ypadek  bezrobocia, p łace­
nie uznaniów ek do Spółek B rackich , i 
sp raw y  organizacyjne.

3. D yskusja.
4. W olne g łosy  i zakończenie.
Do p ierw szeg o  punktu w ygłosił re ­

ferat drh. Kot, k tó ry  w sk azał na ogrom  
p racy  jaką w ykonuje Z w iązek G órni­
ków Z. Z. P . i jakie zadania czekają 
nas w  najbliższej p rzyszłości. S p raw y  
organizacyjne i dalsze sto jące na po­
rządku dziennym  om ów ił drh. P aw lak .

D yskusja b y ła  bardzo  ożyw iona i 
rzeczow a, w k tó re j om ów iono w szel­
kie aktualne sp raw y .

P rzeb ieg  konferencji b y ł bardzo  po­
w ażny, w ięc te ż  z nov/ą o tuchą do 
dalszej p racy  dla dobra robotniczego 
zakończono konferencję o godzinie 
15,30.

Z konferencji Związku Górników 
Z.Z.P. na Obwód Rybnik

W  niedzielę, dnia 11 bm. odbyła się 
konferencja N arodow ego Ruchu R obot­
niczego na obwód Rybnik z udziałem  
254 delegatów .

Konferencję zagaił rek r. obw odow y 
drh. Kolonko, k tó ry  po stw ierdzeniu 
liczby delegatów  w ygłosił krótki refe­
rat organizacyjny. Ref. gospodarczy 
bardzo starannie opracow any w ygłosił 
prezes Zw. G órników  drh. G rajek. Na­
wiązując do odczytu w ygłoszonego 
przez p rezesa Międzn. B iura P racy  P- 
Butlera w W arszaw ie  w yw odzi m ów­
ca, że położenie gospodarcze Europv 
nie uległo w ostatnich m iesiącach zima 
rie  na lepsze. P rzeciw nie, po tw ierdza­
ją to  olbrzym ie sum y, k tóre w ypłaciły  
na bezrobocie poszczególne państw a. 
Dziś około 100 m ifjorów  ludzi na sku­
tek bezrobocia cierpi biedę i nędzę. 
P ierw szą p rzy czy n ą  tego kataklizm u 
dziejowego fest p ropagow ana dzisiaj 
sam ow ystarcza lność i b a rje ry  celne za 
prow adzone nieom al przez w szystkie 
państw a. D rugą i to niew ątpliw a przy 
czyną zła jest sp ła ta  długów  wojen­
nych zaciągniętych w  Am eryce, k tóre 
w ynoszą około 20 m iliardów dolarów . 
Najw iększą niespraw iedliw ością kon­
kluduje m ówca, jes t to, że nie .wszyst­

kie długi zaciągnięte zostały  w formie 
pieniądza, lecz w  tow arach  i to nie k o ­
niecznie najlepszych, za k tóre płaci sic 
teraz w  dolarach. G dyby naprzykła 
Polska dług sw ój spłacać m ogła Ame­
ryce rów nież w tow arach, nie m ieli­
byśm y bezrobocia, gdyż m oglibyśm y 
ożyw ić nasze życie gospodarcze. C zv 
Am eryka zmieni kiedyś sw ój stosunek
do intivch nanstw  nie wiadom o. W 

każdym  razie leży to także i w  jej in ­
teresie, gdyż k ry zy s odczuw a i ona nie 
mniej od innych państw . W edług sena­
tora B oracha strac iła  A m eryka na han­
dlu 150 milj. dolarów . W  dalszym  cią­
gu ośw iadcza drh. G rajek, że k a ta s tro ­
falne położenie gosp. nie ustępuje jesz­
cze, a puszczenie w ruch jednej i d ru ­
giej kop. czy  fabryki nie oznacza za­
sadniczej popraw y, gdyż p rzy czy n y  te ­
go kataklizm u leżą głębiej. Zależy ono 
p rzedew szystk iem  od uspokojenia m o­
ralnego 1 politycznego a także i od w y ­
niku konferencji gospodarcz., która się 
ma odbyć w roku przyszłym .

O m aw iając sytuację w  Polsce 
tw ierdzi, iż jest ona ciężką i trudną do 
opanow ania. Bo jeżeli technika pójdzie 
w tern tem pie, jak dotychczas, to b ez­
robocie nigdy nie zniknie i ty lko sk ró ­
cony czas p racy  może je zmniejszyć. 
Zdaniem m ów cy katastrofa się zbliża i 
n iespraw iedliw y i strup iesza ly  ustró j 
kapitalistyczny  musi być obalony. Znik 
nąć musi także tak  zw any dumping to 
jest w yw ożenie tow arów  naszych do 
innych państw  po to tylko, by  zdobyć 
obce dew izy za każdą cenę. Nastąpić 
to może naturalnie ty lko na terenie 
m iędzynarodow ym .

P rz y  omówieniu redukcji i zam yka­
niu kopalń w skazuje m ów ca na nie­
rów nom ierne i niespraw iedliw e trak ­
towanie Zagłębi W ęgłow ych. Jeżeli jnż 
konieczność będzie w ym agała zam ­
knięcia kopalń albo redukcji robotni­
ków, to nie m ogą być  uwzględnione 
Inne Zagłębia ze szkodą Zagłębia Ś lą­
skiego.

W końcu drh. G rajek w zyw ał dele­
gatów  dc w iększej niż dotychczas 0- 
św iaty , do czytania książek i pism, a 
przedew szystkiem  do czytania pisma 
ruchu naszego to jest „Kurjera Śląskie­
go*7 i zdobyw ania mu now ych czyłcl 
nfków. , ‘

R eferat drh'. Grajka, k tó ry  podaje 
m y w  streszczeniu, jak już w yżej za 
znaczyliśm y, by ł bardzo starannie o 
pracow any, trw a ł blisko 3 godziny 
w y słuchany  b y ł przez delegatów  
wielkiem  zainteresow aniem . Św iadcz1.
0 tern rzeczow a dyskusja, w  której u- 
dział bra ło  10 dyskutantów , a k tórym  
w yjaśniającej odpowiedzi udzielił refe­
rent. W końcu przy jęto  następujące re ­
zolucje:

R e z o l u c j e .
Wobec coraz bardziej pogarszają­

cego się położenia warstw pracujących 
w Potskiem Zagięniu yyęgiowem prze* 
stałe zw iększanie się rozmiarów bez­
robocia, ograniczanie produkcji, przez 
zamykanie warsztatów pracy, zmniej­
szanie dni pracy w tygodniu, ograni­
czanie zarobków i akcji zasiłkowej dla 
bezrobotnych konferencja domaga się:

1) podjęcia planowych w ysiłków  ce 
lem zmniejszenia rozmiarów klęsk! bez 
roboda przez produktywne zatrudnie­
nie bezrobotnych przy pracach stw a­
rzających warunki przyszłego rozwo­
ju gospodarczego kraju.

2) Przystap:enia do natychmiasto­
wej realizacji planów osiedlania na ro­
li tych bezrobotnych, którzy nie mają 
widoków otrzymania pracy w  prze-,
myślę.

3) N iezwłoczne w yzyskanie upraw­
nień dekretów w przedmiocie kontroli 
państwowej nad przemysłem w ęglo­
wym , ci'krowym. naftowym, zniesienie 
Karteii, Koncernów, plac i tantjem dy­
rektorskich edem  zmniejszenia kosz­
tów produkcji ciężkiego przemysłu 
przez o^radczenie wielkich dochodów  
biur sprzedaży, pośredników 1 t. U, 
zmniejszenie kosztów adminlstracyj' 
nych przedsiębiorstw prywatnych i  
państwowych.

4) Znowelizowanie ustaw y o bez­
robociu, idące w  kierunku zwiększenia
1 rozszerzenia pomocy w  zasiłkach ple 
niężnyeh i w naturze dla bezrobotnych  
a szczególnie w  okresie obecnej zimy.

5) A żeby przeciw staw ić się prl<fe
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mysłowcom w obchodzeniu rozporzą­
dzeń demobiljzacyifisycłi o częściowein 
unieruchomieniu hut i kopalń jak wo- 
góle wszelkich warsztatów pracy, Kon 
ferencja żąda zmiany przepisów demo- 
bilizacyjnych droga rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospol. lub uchwa­
łą ciał ustawodawczych, w których 
bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem ma większość*

6) Ażeby skutecznie odeprzeć ataki 
skierowane przez wrogów warstw 
pracujących konferencja domaga się 
od wszystkich czynników Narodowego 
Ruchu Robotniczego, ażeby natych­
miast przystąpili do akcji propagando­
wej za „Kurjerem Śląskim4*. Kto z 
członków Narodowego Ruchu Robot­
niczego czyta lub rozpowszechnia Inne 
pisma, zarówno jak się nazywają, ten 
nie wypełnia swego zadania 1 nie jest 
karnym członkiem naszych organlza- 
cyj. Konferencja apeluje do wszystkich 
członków w myśl hasła „Prasa, to si­
lą44, to najskuteczniejsza broń pracow­
nika fizycznego 1 umysłowego w wal­
ce z nowoczesnym wyzyskiem wszech 
potężnego kapitału. i!

7) Z uwagi na daleko idące kompe­
tencje jakie w  sprawach gospodarczo- 
samorządowych i administracyjnych 
posiada „Śląska Rada Wojewódzka11, 
oraz w obliczu rozmagającego się kry­
zysu gospodarczego i nowej groźby za­
mykania hut i kopalń, które powodują 
pozbawienie pracy i chleba dalszych ty 
sięcy pracowników tak fizycznych jak 
i umysłowych, konferencja domaga się 
ażeby w następnej kadencji na rok 
1933 z ramienia „Narodowego Ruchu 
Robotniczego14 w Śląskiej Radzie Wo­
jewódzkiej dla bronienia robotnika ślą­
skiego zasiadał przedstawiciel Kartelu 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
Województwa Śląskiego.

Żądanie nasze uzasadniamy tern, że 
obecnie w Radzie Wojewódzkiej nie 
ma tam reprezentanta w arstw y pracu­
jącej, tej warstwy, która jest najlicz­
niejszą, a w dodatku najwięcej jest dot­
kniętą klęską bezrobocia i najwięcej w 
chwili obecnej potrzebującą opieki i po­
mocy.

*  *  *

Powyższa rezolucja została po ob- 
szernem uzasadnieniu przez Ochojskie­
go z Obszarów p. Rybnicki przedsta­
wiona i jednogłośnie przez 254 delega­
tów „Narodowego Ruchu Robotnicze­
go44 na wspólnej Konferencji w dniu 11. 
XII, 1932 r. w Rybniku przyjęta.

Sprawozdanie z konferencji 
Zw. Górn. ZZP.

W niedzielę, dnia 27-go listopada br. 
zWotano do Król. Huty konferencję obwo­
dową na obwód Tarnawskie Góry — Szur 
Jej — Sfemiainiawiice. Obrady tejże kottife 
renicji toczyły się w lokalu związku Me­
talowców Z. Z. P. prlzy uif. Piłsudskiego. 
W konferemcij brali Udziiial ozlomlkolwie 
Zarządów posaozegótoydh fillij w obwo­
dzie, mężowie zaufania i Riaidlćy Zakfladb- 
wj, członkowie Zw. Górników Z. Z. P., 
replrezamtiairtci poszczególnych kopalń w 
obwodzie. Z polwłoidu konferencji Star­
szych Brackich, ci ostatni nie mogli brać 
udziału w konferencji obwodowej. Obra­
dom konferencji przewodniczył sefcr. Ob­
wodowy kot. Ogrodowicz, Zarząd główny 
reprezentował swą obecnością prezes drh. 
Grajek.

Przy udiziaiłe dziewiędzi etsf ęcfo ’i cłzte- 
rech zebranych, przdwiodnitazący zagaił 
obrady o godz. 10-tej. Po stlWierdizeiniu 
obecnych przystąpiono do obrad, w któ­
rych omawiano stanowisko i oboiwiązek 
Radlców Zakładowych i Starszych Brac­
kich. W toku obrad poruszono zmianę u- 
stiawy o z gro madzeniach i! skutki tej zmia 
ny, omawłano również zmianę ustawy na 
Wypadek bezroboicła1, ptaicenie uiztniainió- 
Wek do Sp. Brackiej za, feta zaległe i 
pozatem wewnęfmie spraiwy związko- 
We. W  dtyislkuisji nad tamł sprawami wy- 

.kazało', że o ite się rozichodizi o zmianę 
Ustawy nia. wiylpadlefk bezrobocia, to skut­
ki tej -zmiiainy, a mianowicie zdobycia 
■praiwaj do zasiłku, robotnicy Zostali sro­
motne pokrzywdzeni, a  mianowicie w 
dobie obecniej, gdzie nieomal we wszyst­
kich warsztatach pracy stosuje się sy­
stem urlopów turniuso/wych. Go zaś do­
tyczy zmiany ustawy o zgromadzeniach, 
to /stoisowano Zarządzenia, które w ostat­
nim czasie można dość Częsito zauwa 
żyć, a mianowicie odmowy ze strony 
wtediz na odbycie wieców’, ba naiwct ze­
brań załogowych, uniemożliwia się w 
PstópwJ chwalił, ięk to miało micisce na

kop. Radzionkowskiej, gdlzie pain Staro­
sta farnogórski w porozumieniu: z miej- 
scowemł władzami, w ostatafej chwili 
telefonem wzbraniał odbycia zebrania
dla załogi, aczkolwiek spokój w kopalni 
n-lie został pod żadnym względem zakłó­
cony.

W dalszym ciągu obrad zabiera głos 
prezes dlrh. Grajek porównując w swych 
wywodach cel' 4 za,danie oirganteacyj za­
wodowych w okresie przedwojennym a 
obecnie. Wnioskując z praejśdila pOrównu 
je do zera: silan dziatalm/ości ziwiązków 
zawodowych dawniej a w stosunku dio 
teraźniejszego okresu, a tnimrowSde w 
dobie- 'Obecwej, gdizie wyolbrzymiła się sto­
sunek rozmaitych praw, umów ramowych 
i rozmaitego praedsfawicielbtwia na skutek 
piętrzącego się bozrobooto). W daUsziych 
wyiwiodfi'dh omówił położenie gospodarcze 
w gałęziach przemysłu i jego skutki, a 
skutki są te, że w obecnej dobie kryzy­
su światowego, kiapftlaf uaidJużywia dla 
swych celÓW obecnego potożeniia, wyko­
rzystujcie tym sposobem maisy robotaf- 
oze. Przechodząc do końca siwych Wy­
wodów wyjaśnił dobitnive stanoiwtelklo zw. 
górników, które to dtai obrony ma(s tlobo- 
taidzycfa w górnictwie jeszcze nigdy Ple 
zbłądziło w siwych wytycznych posta­
nowieniach i tą drogą nadał będzie postę­
pować w obronie przeciwko1 wyzyskowi 
warsiłwy robotniczej.

W toku dyskusji zabierali głos posz­
czególni członkowie, nawiązując W swiylch 
przemówieniach do wygłoszonego refe­
ratu względnie -w formie zapytań.

Po wyczerpaniu1 porządku obrad, prze 
wodniezący dziękując zebranym za wy­
trwałość i wzorowe się zachowanie , zam 
kmąi obrady o godz. 14-tej. min. 20.

(oaaJJc-ji

Ażeby umożliwić zastąpienia Walnych ze­
brań fiłijnych, które powinne się odbyć w mic 
siącu styczniu lub lutym 1933 r. przez refe­
rentów, wyznacza się odbywanie zebrań we­
dług następującego porządku:

Uprasza się Zarządy filijne o zamówienie 
lokalu na odbycie Walnego Zebrania według 
wyznaczonych niedziel lub świąt oraz godzin, 
ażby referenci mogli na czas zebranie zastą­
pić.

Gdyby którakolwiek filja nie mogła się do 
powyższego zastosować, uprasza się o tem 
donieść i uzgodnić z sekretarzem obwodowem-

Obwód Katowice-Mysłowice i Krakowskie 
Bogucice 22 I. o godzinie 14-tej 
Brzęczkowice 6 I, o godz. 14-tej 
Brzezinka 2. II. o godz. 16-tej 
Bojszowy 15 I. o godz. 14-tej 
Byczyna 26 II. o godz. 14-tej 
Dąbrówka Mała 2 I. o godz. 14-tej 
Katowice Dąb 15 I. o godz. 14-tej 
Giszowiec 22 I. o godz. 10-tej 
Wielkie Hajduki 8 I. o godz. 14-tej 
Janów Miejski 5 II. o godz. 14-tej 
Janów Wieś 5 II. o godz. 16-tej 
Jaworzno 5 II. o godz. 10-tej 
Jeleń 5 II. godz. 14-tej 
Kosztowy 29 I. o godz. 15,30 
Krasowy 29 I. o godz. 16,30 
Lędziny górników 29 I. o godz. 14-tej 
Lędziny maszyn. 29 I. o godz. 14-tej 
Mysłowice górników 6 I. o godz. 16-tej 
Mysłowice maszyn. 19 II. o godz. 16-tej 
Nikiszowiec górników 12 II. o godz. 14-tej 
Nikiszowiec maszyn. 19 II. o godz. 14-tej 
Szopienice 15 I. o godz. 16,30 
Szklarnia 2 II. o godz. 14-tej 
Załęże 8 I. o godz. 16-tej 
Zawodzie 22 I. o godz. 16-tej.

Podział walnych zebrań z Obwodu Mikołów- 
Orzesze.

Wilkowyje 6 I. o godz. 14-tej w lok. zw.
Łaziska Średnie 6 I. o godz. 17-tej w lok. Sz.
Woszczyce 6 I. o godz. 12-tej w lok. zw.
Gardowice 6 I. o godz. 14-tej w lok. zw.
W yry 6 I. o godz. 12-tej w lok. Walica 
Gostyń 6 I. o godz. 16-tej w lok. Brandysawej 
Bujaków 8 I. o godz. 14-tej w lok. p. Puszkę 
Ornontowice 8 I. o godz. 16-tej w lok. Gmin. 
Mikołów 8 I. o godz. 11-tej w lok. Goroł 
Łaziska Dolne 8 I. o godz. 15-tej w lok. Szk. 
Tych 8 I. o godz. 12-tej w lok. Brzoska 
Czułów 8 I. o godz. 16-tej w lok. Parom 
Ligota 15 I. o godz. 14-tej w lok. Polok 
Wygorzele 15 I. o godz. 14-tej w lok Berger 
Urbanowice 15 I. o godz. 16-tej w lek. na af. 
Katowicka-Hałda 15 I. o godz. 10-tej w lok. 

Rzychoń
Katowice 15 I. o godz. 10-tej w lok'. Rzychoń 
Ochojec 15 I. o godz. 15-tej w lok. Rygel 
Piotrowice 15 I.o godz. 18-tej w lok. Krafczyk 
Katowice 22 I. o godz. 14-tej w lok. Strz. Gór. 
Kostuchna 22 I. o godz. 16-tej w lok. Christ 
Załęska-Hałda 22 I. o g. 16-tej w lok. Mroncz 
Kobior 22 I. o godz. 15-tej w lok. Jeleń 
Borowa Wieś 29 I. o g. 15-tej w lok. Mąrool 
Panewniki 29 I. o g. 16-tei u p. Gajzig&a k*

Mościska 29 I. o g. 16-tej w lok. Porwoł 
Zgoń o g. 14-tej w lok. na afiszach
Łaziska Górne 2 II. o g. 15-tej w lok. Szkoła
Mokre Śl. 2 II. o g. 11-tej w lok. Brzoska 
Murcki 2 II. Murcki o g. 15-tej w lok. Szkoła
Murcki 2 IL o g. 17-tej w lok.

Obwód Tarnogórski i Król. Huta. 
Brzeziny Śl. 1 I. o godz. 16-tej 
Bytków 19 L o godz. 16-tej 
Brzozowice 5 II. o godz. 16-tej 
Dąbrówka Wielka 1 Ił o godz. 14-tej 
Chorzów 6 I. o godz. 14-tej 
Kamień 5 II. o godz. 14-tej 
Kozłowa Góra 15 L o godz. 16-tej 
KjrÓl. Huta I. 29 I. o godz. 16-tej 

H “ II. 6 I. o godz. 16-tej
„ „ III. 29 I. o godz. 14—t»J
„ „ IV. 12 II. o godz. 14-tej

Michałkowice 19 II. o godz. 14-tej 
Nowe Hajduki 22 I. o godz. 14-tej 
Piekary W., górników 8 I. o god*. 14-tej I: ł 

“ W., maszynistów 8. L o godz. 16-tej 4.,;
Radzionków 2 IL o godz. 14-taj 
Rojca 2 II. o godz. 16-tej 
Siemianowięe 12 II. o godz. 16-tej 
Szarlej 15 L o godz. 14-tej 
KMmzowifec 22 L o godz. 17-tej

Podział walnych zebrań z obwodu Nowa Wieś 
na rok 1933.

Nowa Wieś, filia I 6 I. o g. 16, w lok. Górecki
Nowa Wieś fiija II 6 I. o g. 14, w lok. Brenner
Śwtętochłowoe 8 I. o g. 16, w lok. Frotnmera 
Liipiny 8. I. o godz. 14-tej w lok. Machania 
Nowy Bytom 8 I. o g. 14-tej w lok. Grychtoła 
Nowa Wieś masz. o g. 16, w lok. Bramnena 
Godiula 8 I. o godz. 16-tej w lok. Budzisza 
Chropacźów górn. 15 I. o g. 14, w lok. Sprasa 
Chropaczów masz. 15 I. o g. 16, w l  Szeliga 
Kochłowice górn. 15 I. o g. 16, w lok. Mazura
Koohłowdce masz. 15 I. o g. 14, w lok. Rekusa
Łagiewniki 15 I. o godz. 13, w lok. Szalomka 
Pawłów 22 I. o godz. 14, w lok. Skoludlca 
Końazyce 22 I. o godz. 17-ej w lok. Widawski 
Makoszowy 22 I. o godz. 17, w lok. Gminny
Przyszowice 22 I. o godz. 14, w lok. Widucha
Halemba 22 I. o godz. 16, w lok. Nooonda 
Bykówina 29 I. o godz. 10-tej w lok. Zgryzka
Radoszawy 29. I. o godz. 14, w lok. Szkopka
Bielszowiee f. I. 29 I. o g. 16, w lok. Panka 
Bielszowice f. II. 29 I. o g. 13, w 1. Szk. Pniaki 
^jrerałtowice 29 L o godz. 16, w lok Draga 
Bielszowice f. III. 5 II. o g. 14, w 1. Długosza 
Bielszoiwice masz. 5 II. o g. 16, w lok. Panka
Knurów 5 II. O godz. 14, w lok. Hotel kopal.
Ruda filja II. 5 II. o g. 16, w lok. Winklera 
Ruda filja I. 12 II. o g. 14, w lok. Lepiarczyk
Ruda masz. 12 II. o godz. 16, w lok. "
Orzegów górn. 12 II. o godz. 14, w lok. Pyki 
Orzegów masz. 12 II. o godz. 14, w lok. Pyki

Walne zebrania Okręgu rybnickiego odbedu 
sie w następujące! kolejności: 

Czerwianka 6 stycznia zżff5oą 7G4od i3oye.i 
Czerwionka 6 I. o godz. 14-tej 
Kamień 6 I. o godz. 15-tej 
Jankowice 6 I. o godz. 10-tej 
Chwalowice 6 I. o godz. 15-tej 
Bogiiszowiee 6. I. o godz. 11 H 
Gotartowioe 6 I. o godz. 15-tej
Gorzyce śl. 6 I. o godz. 11-tej
Łaziska 6 I. o godz. 15-tej 
Gołkowice 6 I. o godz. 10-tej 
Godów 6 I. o godz. 14-tej 
Wodzisław 8 I. po nabożeństwie
Wilchwy 8 I. o godz. 15-tej 
Marklowice 8 I. o godz. 11-tej 
Radlin 8 I. o godz. 15-tel 
Gtożyny 8. I. o godz. 14-tej 
Kopataila Ema 8. I. o godlz. 17-tej 
Rogotwy 8 I. o godz. 11-tej 
Kolonia Olza 8 I. o godz. 14-tej 
Rybnik 15 I. o godlz. 10 H 
Zebrzydowice 15 I. o ®o<k. 15-tej 
Rydułtowy I. 15 I. po nabożeństwie
Rydułtowy II. 15 I. o godiz. 15-tej 
Pszów XXX. 15 I. po nabożeństwie
Pszowskfe Doły 15 I. o godz. 15-tej 
Kokosizyce 15 I. o god*. 15-tej 
Syrynl-a 22 I. po nabożeństwie
Zawada 22 I. o godz. 14-tej 
Lubomia 22 I. po nabożeństwie
Pstrtzążna 22 I. po nabożeństwie
Czernica 22 I. o godz. 15-tej 
Kopalnia Hoym 22 I. o godiz. 15-tej 
Niedobozyce I. 1 II. 29 I. po naiożeń.
Niewiadom Dolny 29 I. o godz. 15-tej 
Gaszowice 29 I. po nabożeństwie
Jejkowice 29 I. o godz. 15-tej 
Piece 29 I. o godz. 14-tej 
Radoszawy 29 I. o godz. 17-tej 
Świerklany 29 I. po nabożeństwie
Popielów 2 II. o godz. 17-tej 
Radziejów 2 II. o godz. 14-tej 
Krzyżkofwice 2 II. o godz. 15-tej 
Biertułtowy I. I II. 2 II. o godz. i5-tej 
Kornoiwac 2 II. , , > po nabożeństwie 
Szeroka 5 II. , , po nabożeństwie 
Grzepowice 5 II. o godz. 15-tej 
Krastoszowioe 5 II. o godz. 15-tej 
Żory 12 IL po nabożeństwie
ZBi»vełów 12 II. o gpdz. 15-tej

Moszczenica 19 II. po nabożeństwie
Gzyżoiwice 12 II. o godz. 15-tel

Komunikat
do zarządów filljnych.

Zarząd Związku Górników Z. Z. P. 
wydaje na rok 1933 nowe znaczki.

Pozostałe znaczki z roku 1932 mu­
szą być nadesłane z powrotem do Ka­
sy Związku.

Zalegającym członkom ze składka­
mi — nie z własnej winy, kwitować 
się będzie nowemi znaczkami.

Lepienie znaczków w roku 1932 do 
kwitarjusza w  nowym roku jest wzbro 
nione i znaczki takie uważać będziemy 
za nieważne.

Członków Związku Górników we 
własnym interesie wzywamy aby 
zwracali uwagę na prawidłowe lepienie 
znaczków w kwitarjusze przez mężów 
zaufania, ponieważ wszelkie niedokład­
ności mogą spowodować wstrzymanie 
wsparć statutowych.

Ponieważ zbliża się koniec roku 
obrachunkowego, przeto zwracam y u- 
wagę zarządom filijnym, iż zamknięcie 
kont z pobranych znaczków za rok 
1932 powinno nastąpić najpóźniej do 
20 stycznia 1933 r.

Ze względu na mające się odbyć 
walne zebrania, zarządy filijne winne 
wyrównać najprzód swe konta, aby 
módz członkom przedłożyć pokwito­
wanie z głównej Kasy Związku, że 
obrachunek końcowy za rok 1932 musi 
być podpisany przez prezesa, skarbni­
ka i rewizorów kasy fiłijnych.

Członkowie ustępujących zarządów 
fiłijnych, którzy nie mają pokwitowa­
nia z wyrównanego konta m  rok bie­
żący mogą narazić się na to, że w ra­
zie ich ponownego wyboru, nie będą 
przez Zarząd Główny zatwierdzeni.

Zarząd Zw. Górników Z. Z. P

Baczność robotnicy kop. Matylda 
w Mlchałkowicach

W y b o ry  do  R a d y  Z a k ła d o w e j nn  
kopalni Maks, odbywać się będą dnia 
31 grudnia 1932 r. i 2 stycznia 1933 r. 
rano od godziny 6-tej do godziny 17-tej 
Lista kandydatów do Rady Zakładowej 
na tej kopalni Związku Górników Z. Z. 
P. ma Nr. 3, a czołowym kandydatem 
naszej listy jest dotychczasowy prze­
wodniczący Rady Zakładowej drh. Ry- 
cowski Franciszek. List kandydatów 
wpłynęło aż 5 i w szyscy chcą zdoby­
wać mandaty, lecz obronę interesów 
robotniczych to musi prowadzić w y­
łącznie tylko Związek Górników Z. Z. 
P., dlatego też przy nadchodzących 
wyborach w szyscy członkowie Związ­
ku Górników Z. Z. P. oraz świadom; 
robotnicy agitują i głosują tylko za li­
stą Związku Górników Z. Z. P. Nr. 3 
z czołowym kandydatem

Rycowskl Franciszek.

Wykluczony
ziositaił ze Związku Górników Z. Z. P. na 
miaay uichiwały Zarzadlu Główirue/gia Związ­
ku Górnikowi Z. Z. P. zia wyfaoozieinte 
praeciiwko § 5 statuću Zwiazlkoiwego p. 
Ryszard Gtinter, z Orzegowa.
Zarząd Główny Związku Górników ZZP

CZEŚĆ JUBILATOM!
W  dniu 16 listopada br. obchodził 

drh. Piotr Adamski, ze swą zacną mał­
żonką Srebrne Gody Małżeńskie. Ser­
deczne Ryczenia zasyłają członkowie i 
Zarząd filji III. w Rudzie Śląskiej.

  T * -

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
W dniu 7 grudnia br. zmarł z po­

wodu nieszczęśliwego wypadku na ko­
palni Gotharda członek filji maszyni­
stów Związku Górników Z. Z. P .

śp. Zawadzki Konrad 
w wieku lat 33.

Cześć Jego Pamięci!

R edak to r odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wydawn. „Si. Głos Porąpny“ Katowice.


